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Bolszewicy odrzucili warunRi po ŝKie,
IFiozsl!*rjrga|a<ea b itw a  o p r z y s z ło ś ć

w s c h . E u ro p y .
Wojska solskie walczą na dotychczasowych pozysyach!
WARSZAWA. 13 ftwietaia. [Tel. uL] W *̂ lf’ a Łiiroa pod Rflczyrzem jest 

w psłnym rozwoju. $a»fci są n&dzcryoząj zażaiffe i fcrttaffe. Bolszewicy chei 
z.i wszelką ceny zdobyć Rlozy^z i w tym celu sprowadzili 28 nowych łrarif- 
porfćw wojska Birwa toczy się bolo tych Samych miejscowości, wojska , q}> 
skie walczą nieustępliwie na swoich nienaruszonych pozyeyaeh.

D z iś  za p a d n ie  d e c y z ja  tai s p ra w ie  r o ­
k o w a ń  postojow ych.

W A R S Z A W V  13 kwietnia. (Tel. wł.i V7c2«?ra.j od la ła  się posiedzenie Rady ministrów *  
pr?Wie odCOWisdzf na ostatnia ROtę C?.:czerina. Minister s; raw zagr. Palek z powodu zajęć służ­

bowych n iem ogT  brac tlMdftu w posiedzeniu ; referował z* niego prez. ministrów" Skulski, Dii
siaj od&etfz‘e sil spacYSitie posadzenie, która poważnie ostateczną aecyzyę.

N adesłana  obecnie odpow iedź  sowietów ro ­
syjskich odrzuca kategorycznie y/skazany  przez 
i z j d  polski Burysow jak o  miejsce ro k o w ań  O d ­
rzuca Borysów, liat M iast p ro p o n u je  k<ót<ei^d) 
pań s tw o  neu t:a !ne ,  lub  p ań s tw o  en len ty ,  v>v. 
mienia, naw et stolice Pa ryż  lub L o n d y n  jak o  
m k jsee  o b ra d  konferencyi pokojowej

Nie chcem y orzekać, czy w ysun ię ty  przez 
rząd  polski Borysów, <ako najodpowiedniejsze 
miejsce ro k o w ań  jest is to tn ie  t a k ie m  i.ieahiem  
miejscem i czy cd rzu can ie  go przez nołs/.ewików 
m a  isto tn ie  dość silne u ta sad n ien ie ,  aby  d o p ro ­
wadzić  do tego, ze spó r  o miejsce konferency i  
pokojowej się przedłuża, przez co przedłuża się 
przelew k rw i,  k tórego potoki z p o w o d u  ofenzy 
w y bolszewickiej leją się coraz obfitsze.

Jed n o  jest M k o  pew ne i d la  każdego zrozu­
m ia łe ,  że

o Borysów nie może ta wojna trwać w metko, - 
czoność.-

Nikt w Polsce i n ik t  na  świecie m e z ro zu m ia ł­
by, gdyby  o miejsce ro k o w a ń  rozbiła  się m o ­
żność ich zaczęcia i ew en tu a ln o ść  zaw arc ia  p o ­
koju.

Om ów ienie  sytu^cyi w ytw orzone j obecną  od ­
powiedzią rosyjską o d k ła d a m y  n a  później ale 
dzis ju ż  m upim y zwrócić uw agę na dem agogi­
czną grę bolszewików, k tó izy  z ta k ą  gotowością 
godzą się na Paryż  lub  L o n d y n ,  jak g d y b y  sto­
lice te o tw ie ra ły  już swoje ra m .o n a ,  aby ich  w 
sw ych  m u ra c h  pow itać ,

Bolszewicy sw ą no tą  usitu ją  nas tro ić  E u ro p ę  
przeciw Polsce, j a k o  tej k tó ra  rob i trud n o śc i  w 
dojściu do p o ko ju ,  przez, co św ia t  sp rag n io n y  
ob f i ty ch  su row ców  rosy jsk ich  będzie ich  nada l  
pozbawiony, Usitują oni w yzyskać  sukces swój 
osiągnięty  już  przez n aw iązan ie  z koą licyą  sto 
su n k ó w  h a n d lo w y c h  i odosobnić  Polskę w opi 
nii w ygłodzonego i sp ragn ionego  pokoju świata.

Na tę dem agog iczną  grr dyp lom acy i rosyj­
skiej z w racam y  uwagę polskiej k lasy  pracującej, 
sby nie d a ła  się zw ies i  l icznym  frazesom po k o ­
jow ym , k ł ó r r m  tow arzyszy  n a  froncie  s traszliwy 
przelew k tw i.

O l  rz ą d u  polskiego n a to m ia s t  żądam y, aby  
idąc  po  l in ii dosadn ie  ju ż  wyrażonej woli lu d u  
PolsKiego, s ta ra ł  się u s u n ą ć  przeszkody i d o p ro ­
w a d z i  do  ro k o w a ń  a n as tępn ie  do pokoju.

Pokój jest zbyt w a ż n y m  zagadn ien iem , aby  
Uszczęśliwienie n im  ludnośc i  m ogło  zależeć od 
czyjegoś k ap ry su ,  a lb o  o d  chęci postaw ien ia  n a  
swojem; kw estya  poko ju  m e  może też p rzem ie ­
nić się w  d łu g o trw a łą  zabaw ę p o d o b n ą  do pił* 
ki nożnej przerzucanej z M oskwy do  W a r ­
szawy.

P odo b n ie  ja k  pow ażn ie  po jm ow aliśm y  ko n ie ­
czność w ojny  ob ronnej ,  nic m nie j poważnie  m u ­
si być wz>ętą pod r o z w a g  po trzsoa  pokoju. J e ­
żeli po stron ie  rosyjskiej poważnej oceny sy tua-  
oyi dostrzedz nie m ożem y, tem  więcej dom agać  
się tego m u s im y  od rząd u  polskiego, któremu 
nie wolno nawet pozoru s tworzyć, j a k o b y  nie

Romlsya plebiscytowa w Cieszynie 
przeciw żądaniom polskim.

CIESZYN. (Pat.). W  odpowiedzi n a  notę  ge­
n e ra ła  L a tiruka  w spraw ie  w a ru n k ó w  g łosow ania , 
przesłał  przew odniczący kom isyi m ięd zy n a ro d o ­
wej n as tęp u jące  p ism o :

Szanow ny  P an ie  Delegacie ! W liście z 3 b. 
m . zechc iał P a n  zwrócić  m o ją  uw agę n a  k i lka  
us tępów  postanow ień  kom isy i m iędzynarodow ej,  
do tyczących  p raw a  głosow ania , w k tó ry c h  to 
u s tępach  życzył P a n  sobie w p row adzen ia  pew n y ch  
zmi-m. PonicY.aż teks t ty c h  pos tanow ień  został 
ostatecznie usta lony , przeto zastosowanie się do 
Pańskich życzeń duzuju Się niemożliwe, w  im ie­
n iu  rz ą d u  poiskiego prosi P a n  kom isyę, aby  nie 
oznaczała  jeszcze d n ia ,  w k tó r y m  listy osób u- 
p ra w m o n y c h  do g łosow ania  przy plebiscycie 
m a ją  b yć  gotowe. Jak o  pow ód  tej p rośby  podaje  
P a n  okoliczność, że spokuj nie jest jeszcze dosta­
tecznie zabezpieczony w  Księstwie Cieszyńskiem 
de  tego stopnia , aby  p leb iscy t m ógł się odbyć 
w w a ru n k a c h ,  zapew nia jących  kon ieczną  wol­
ność g łosow ania .  Komisya nie u s ta l i ła  do tąd  
dnia ,  w k tó ry m  m u  sie odbyć  plebiscyt. Nie 
m o g łab y  też tego uczynić, zan im  lista osob u- 
p ra w n i  >nych do g łosow ania  będzie ostalecznic 
sporządzona. O kres  czasu, konieczny' do sporzą .

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręgowy karny we Lwuwie orzekł na wniosek 

Prokuratury orzy temże Sądzie, że treść czasopisma 
, Dziennik Ludowy* Nr 86. z dnia 10. kwietnia 1920 r. 
w artykule pod tytułem Ten co nie pracuje, niechaj
nie W Tł<stPn!P nn sMufł ^Tłl n-aałarLIci

dziez występków z S| .500, 305 uk. uznał dokonaną 
w dniu 9. k*ietnia 1920 r. konfiskatę za usprawiedli­
wioną i zarządzd zniszczenie całego nakłaau i wydzt w

dzenia  tych list, jako też  do przedłożenia  i b&d i 
m a  reklsm acyd m usi hyc z n a tu r ,  dość diugi. 
Można rn i ić  wszelką nadzieję, że zan im  ten okres 
czasu up łynie ,  zn ik n ą  też wszelkie śfwdy nici o 
koiów, k ló re  n ieuuw no  zaszły w  Lieszyńskiew 
Najzupełniejszy spokój p an u je  obecnie  v  kraju 

W  istocie m us i  P a n u  być w iadom e/n , że sto 
sowme, do o trzy m an y ch  i i is trukcyi g łosowanie 
powiftnoby nas tąp ić  przed u p ły w em  3  iniesięcv 
od chwili, gdy koniisya ob ję ła  rządy na Śląsku 
w schodn im , a więc przed  d-cim m a ja  b. r. Juz 
dziś jest izeczą pew ną, że po trzeb a  będzie prosić 
o przedłużenie  tego te rm in u .  Jed n ak że  koniisya 
m ięd zy n aro d o w a  sąd /i ,  że p rzed łużenie  to  po­
w inno  być  z red u k o w an e  do  m in im u m . Mogłaby 
ona  zmienić swoje zap a t ry w a n ie  n a  tę spraw ę 
iy lko  w sk u tek  now ych  rozkazów  R adv  na jw y ż­
szej, do której rząd  po lsk i może się imać, o ile 
to uw aża  z k  s tosow ne P rzy jm  P an ,  Szanowny 
P an ie  Delegacie, w yrazy  głębokiego szacunku.

Za kom isyę  m ię d z y n a ro d o w ą :  
Hr, M aneyille , przewodniczący.

—O—
CIESZYN, (Pat.). Cała p rasa  n a  Ś ląsku  om a 

wia dz.ś odpowiedź, udz ie loną  przez h r .  de Ma 
ner i i le  gen. L a t in ik o w i i osądza ją  ja k o  p row o 
kacyine  zlekceważenie pos tu la tów  ludności poi 
slsie j.

myśIS 493 p k. zakaz dalszego rozpowszechniania lejo 
pisma drukowego.

Zarazem wydał nakaz odpowiedzialnemu redakio- 
•owi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił 
bezpłatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej 
stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga z a sobą następ­
stwa przewidziane w § 21. ust. druk z 17. grudnia 1862 
Dz. p. p. Nr. 6. ex 1863 t. j. zasądzenie za przekrocze­
n i  na gr/ywnę do 400 koron.

Lwów, dnia 10. kwietnia 1920. (Podpis nie czytelny).

pragnął szczerze pokoju. Jeśli nie będzie Bory* 
sow, to musi się znaleźć takie miejsce rokowań

na  k tó re  obie s t ro n y  się zgodzą.
T o  miejsce m us i  się zn-Mei* ja l  u a jo r f^ -a
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O d p o w i e d ź  s o w i e t ó w *  r o s y j s k i c h ,
j  M pokoju, wzajemnej przyjaźni 
dziwa. R z ą d  r o s y j s k i  j e s ti r

WARSZAWA 11 kwietnia (Pat.) Odpowiedź 
komisarza ludowego do spraw  zagranieoiych Czi- 
ozerina, brzmi jak następuje: W aRSZAW A, PA­
TEK, Minister spraw  zagranicznych, 8. kwietnia 
1920 r. Uważam- że ostatnie w ystane nam przez 
rząd polski zaw.adomieMe m a cnarakter ultkna- 
inm, a i aa wiem uchyla wszelką dyskusyę w  spra­
wie wyboru Borysowa, jako miejsca rokowań, — 
który to punkt, jak Panu wiadomo, j e s t d l a n a s  
n i e  d o  p r z y j ę c i a ,  — stanęliśmy w obec uooie- 
w snia godnej ewentualności, że r  o k o w» a nj i a
* P o l s k ą  r o z b i j a j ą  s ,ię  o k w n s t y ę  i c h  
m i e j s c a ,  coj  e s t  f a k t e m  b e z p r z y K ł a -  
r i n y r a  w d z i e j a c h  s t o s u n k ó w  m i ę d z y ­
n a r o d o w y c h .  Zważywszy, że r z ą d  r o s y j ­
s k i  j e s t  g o t ó w  z g o d z i ć  s i ę  n a  k a ż d e  
m i a s t o  w k r a j a c h  n e u t r a l n y c h 1 l u b  n a ­
w e t  w  k r a j a c h  e n t e n t y ,  n a w e t  n a  L o n ­
d y n  c z ;  P a r y  ż, zaś o d r z u c a  j e d y n i e  w y ­
b ó r  m i e i s c o i v o ś c i  p o ł o ż o n e j  w  o t  r e ­
f i e  w o j e n n e j  l u b  w  j e j  p o b l i ż u ,  a  tu 
wobec odmowy rządu polskiego zaw arcia ogól­
nego zawieszenia bnonj, rząa rosyjski Wiązi sję 
zmuBoonyni do szukania jedynego wyjścia możli­
wego w  tej sy tuaey i jakim jest z w r ó c e n i e
•  i ę  d o  m o c a r s t w  e n t e n t y ,  uważa sobiu 
m. obowiązek podać eto wiadomości rządu pol­
skiego notę, którą przesłał rządom Francy;, W iel­
kiej Brytanii, Włoch i Stanów Zjeikioczonyeh A- 
merjrid Północnej, a której treść jest następująca:

8. kwietnia — Carnarwon. D l,a m i n i s t r a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  ( a n g i e l s k i e g o ) ,  
C arn«n-on, dla a m b a s a d o r a  a m e r y k a ń ­
s k i e g o .  Paryż. Óuai de Orsay. Paryż, <Da a m ­
b a s a d o r a  a n g i e l s k i e g o ,  Paryż, dla emba- 
•ado-a amerykańskiego. Rzym, CoBsuilta, H r.C u- 
r« t> n , sekretarz stanu dla spraw  zagranicznych, 
Pan M i i i  o r a n d ,  prezydent rady m inistrów  i 
mlnistre s p ra ^  zagranicznych, Pan S c i i a  1 c  i a, 

miAster spraw zagranicznych, minister C o l b y ,  
rekrefearz stanu, — 8. kwietnia. — Odkąd rząd  
rosyjski sowiet ów' wyszedł zwycięsko z walki, 
k tórą musiał j/zowatizić przeciw niezliczonym 
wTOfotn, wszystkie iego wysiłki były skupione, 
« cała energi nras pracujących rosyjskich sk;ero- 
waud ku rozwojow i pokojowemu żywych sil kra­
ju i ku jego odbudowie ekonomiczna j. Mamy prze­
konam*, żeśmy w cen sposób służyli interesom  
ogólnym wszystkich krajów , ponizwaź produkty' 
•wyfekte musza zaspokajać ich żywotne potrzeby.. 
Uważamy też za nie ulegające watolćwosci, że 
•tostmM handiowe, k tóre w łaśnie się nawiązują 
pomiędzy Rosyą i innymi krajami, stanowią dla 
pierwszej p iln t potrzeby, a jednocześn i dla dru- 
gicn kwestyę największej wagi. Ta działalność 
pokojowa, której Rosy a pragnie się oddać wy- 
iriara jed tak zaprzestania ataków , skierowanych 
przeciwko niej przez w rogów  z których njektó- 
rzy l u t e t y  nłezłoeyli jeszcze oręża.

Po-feka prow adzi dalej .vojnę przeciwko re- 
pobmrom sowieckim Rosyi i i !Lrainy(l), hamując 
w  ten sposób ich działalność pokoiową, p rz >  
•zkedzając w  korzystaniu z Ich źródeł wenrnę- 
trznych bogactw', przeszkadzając v,ą korzystaniu 
iimytn krajom  z produktów, których im  potrzeba, 
fVi otrzymaniu orzez Polskę zapewnienia od re ­
publiki rosyjskiej i ukraińskiej o  jch zamjarach' 
pokojowych, o ich uczuciach przyjaźni dla ludu 
i p» uczynieniu uroczy 5te] propozycyi zaw arcia 
pokoju rządowi Dolskiemu ten ostam i odpowie­
dział nareszcie rządówi rosyskiemu sowietów 27. 
m arca i w yraził gotowość przystąpienia z n*mi 
<*> rokowań poko.owycn Jest tembaidziej ubole 
w anL go dnem że wzajemna ukcya pokojowa o* 
bydm . rządów natrafiła na skopuł, k tóry  w yda­
wał się drugorzędnym, i zna azfa się v/ położeniu 
rzec ty ,ciście bez wvścia. Cdrzuę:wszy propozy- 
cyg Rosyi sowieckie’ zaw arcia rozejmu przez roz- 
peezęcie tokow a u pokojowych, rzad polski ob­
staje jednak przy Borysowie ;ako mieiscu aego- 
cyacy? jakkolwtafc Borysów położony jest w  sa ­
mym .-rfudku strefy wojennej, w  bezpośredmem 
pok-Uzu linii roeyisbo-polskifigo irontu. Propozy- 
cya rzędu polskiego w  kierunku zawarcia rc-zejmu 
w ylącn T  legalnego Jcolo Bo,rysowa, oodoza’ gdy 
działań a w o:enn2 trwałyby nadal na reszcie fron­
tu, Jest oczywistą anomalią i bynajmniej nie uła­
twi® wyboru Borysowa któryki w ybór rząd go- 
eyjBUl zmuszony jes silą rzeczy stanowczo odrzu­

cić. Rząd rosyjski zaproponował jako miejsce ro ­
kowań jedno z  m iast estońskich, albo Piotrogrnd 
lub MosKwę lub W ars.-awę, ale wszystkie te  p r>  
pozycye rząd polski odrzucił, usuwając wszelką 
dyskusję nad wyborem  Boiysowa i stw arzając 
I srosamem nieprzezwyciężoną przeszkoaę dla a- 
kcyi pokojowej, wszczętej między obu krajam i.

Nie możemy nie zauważyć, że rząd  polski na 
śładfuje tylko niewolniczo akcyę cesarskiego rzą­
du niemieckiego z  okresu Brześcia Litewskiego, 
chociaż Rosya obecna nie jest ju : Rosyą z czasów 
Brześcia Litewskiego. J e s t  b e z  p r e c e d e n s u  
w  h i s t o r y i  d y p l o m a t y c z n e j ,  a b y  r o k o ­
w a n i a  p o k o j o w e  r o z b i j a ł y  s i ę  w y ł ą ­
c z n i e  z t e g o  p o w o d u ,  i ż  n i e  u d a ł o  s i ę  
o s i ą g n ą ć  z g o d y  c o  d o  m i e l s c a  r o k o ­
w a ń .  Rosya nja ma żadnego powodu obawiać 
się wojny, niemniej jednak gorąco pragnie pokoju, 
aby o,e mieć nada! przeszkód w  swojej pracy we- 
wnęfrznej, a  także i diafego, by Dołożyć kres 
w s2e%i:j nieprzyjacielskiej akcyt między' hidamj'
Ro.,vi i Po lsk i-oraz ustalić między nim! stosun- C z i c z e r i n .

i dobrego sąsk  
g o t ó w  p r z y ­

j ą ć  j a k o  m i e j s c e  r o n o w a n  k a ż d e  m j a -  
s t o  w  j a k i m k o l w i e k  k r a j u  n e u t r a l n y m  
l u b  w  j e d n y m  z k r a j ó w  e n  t e  ty,  n a w e t  
L o ń d y n  l u b  F a r y ż ,  jest jednak zmuszony w o­
bec braku ogolnego zawieszenia broni do uchy­
lenia wszelkiej miejscowości znajdującej się w  
strefie wojennej albo w  jej pobliżu. Decyzye po­
wzięte nicjednokrolnie przez rządy państw  e n ­
tenty co do krajów  sąsiadujących z Rosyą w ska­
zują dostateczni?, że te rządy uw ażają w pływ r 
swoje wc wspomnianych krajach za decydujące. 
Je i? 'i  ,-;atem w  chwili obecnej Upór rządu polskiego 
n ii giodząccgo się na inne poza Bo rysów e:n m ia­
sto, jako miejsce rokowań z Rosyą jest jedyną 
przeszkodą ku iym negocyacyom, wskutek czeg« 
z tego jedyni; powodu będą się one musiały ro z­
bić, nie będzie .rzeczą możliwą dla rządów  er«- 
tenty uchylić się od odpowiedzialności w  tym 
wypadku, ponieważ wpiyw ich mógłby najw ido­
czniej doprowadzić rząd polski do zajęcia stano­
wiska mniej nieprzejednanego w  tej sprawie. 

Komisarz ludowy dla spraw  zagranicznych

Fksya so l ecka do narodów
świata.

„New York American-" ogłasza now ą propo­
zy c ję  pokojową Rosyi sowieckiej do narodów  
św iata przysłaną L itw inowowi. Propozycya ta 
obejm uje następujące punkty:
"*(* i) Uznanie ro s y js k ie j  republik i sowieckiej.

2) Uznanie praw u do dalszego rozwijania w 
R osji eksperym entu  snwietowego, •

3) Rosya sowiecka oświadcza gotowość nśe- 
mieszar,ia się ao spraw  w ew nętrznych innjich  
państw .

4) Inne państw a obow iązują ślę również nie 
m es ia ć  się do spraw  w ęw nętrznych Rosyi.

5) S tosunki gospodarcze zostają na nowo 
podjęte,

6) Z chw ilą  nastąp ien ia  pokoju następuj* 
rozw iązanie arm ii cnerwoncj.

7) R o sja  sowiecka uznaje dluci i pożyczki 
daw nego rządu rosyjskiego łącznie z procen lara

sowiecki Rosyi ośi< iadcza ponadto  go- 
uszanow am a wolności każdego kraju do

R rąd 
towość
swobodnego w ybran ia  sobie formy rządu  i za 
sadę tę gotów j  st zastosować także do rosy j­
skich. peńslw  kresow-ych. Rosya sowiecka chce 
jednak, by to sam o praw o i jej zostało przy 
znane. Rząd rosyjski oświadcza:

„Nie szukam y żadnych aliansów  z jak im k o l­
wiek narooem  i żadnego narodu  nie chcem y 
atakow ać. Wiarę nsszą pok ładam y w pokoju. 
Pragniem y naw iązan a stosunków  handlow ych 
z wszystkiemi narodam i Świata. Najuroczyściej 
odrzucam y wszelką myśl o jakichkolw iek, prze­
ciw rządom  sojuszniczym skierow anych rokow a­
niach tą jn jc h  z Niemcami. N e  eheem y żad* 
dnych m ilitarnych  układów . Polsce za propr* 
now aiiśm y lo jalny pokój, nie możemy jo  
dnak  dopuścić do tego, by Polska pod preteh  
stem  oenrony swych m ieszkańców  ptzed bolszr* 
wizmem przywłus.'czała(l)sobie wielkie gram cznn 
obszary Rosyi.

Wojska f ra n c u s k ie  w* N a d re n ii.

go

Sojusznicy a afccya francuska*
PARYŻ, ( P a t ). Havas. Nota rządu francuskie* 
do rządu  angielskiego oświadcza, że rząd 

fran ;uski nie m ógł zadowolić się obietnicą nie­
m iecką, iż wojska niem ieckie będą wycofane za- 
ra t  po zaprow adzeniu porządttu. Nota zapytuje, 
czy rząd angielski rozważył niebezpieczcieńslwo 
tych system atycznych naruszeń postanow ień 
trak ta tu  pokojowego, i w którym  m om encie za. 
^rz^stjŁuie d iiszych  koncesja. F ra n c ja  jest n -  
każdy w ypailek zobow iązana powiedzieć dziś 
dosyć. F rancya  chce zresztą ty lko  to  powiedzieć 
swoim sprzym ierzeńcom .

W IELEŃ , (Pat.). B. K. t  Paryża. Jak  p o d a ją  
dzienniki, między Anglii* a F ranczą pauuje w 
spraw ie obsadzenia F ran k fu rtu  raczej nieporo­
zum ienie a iż  różuica zasadnicza. Z oflcyainyęh 
kom entarzy angielskich m ożna poznać, że Lloyd 
George taksam o potępia naruszenie trak ta tu  
prze?. Niemców jsk  i F ra n c ja , a tylko zarzuca 
rządowi francuskiem u, że postąpił sam odzielnie 
j dorywczo.

^ystąpiente francyi orzeeiro rs^męom 
ItroKiem odosobnionym

PARYŻ. 10. kw ietni*. (Pat.) Urzędowa neta 
angielska oglos/ona wczcraj deruoniuje pogłoski 
jakoby Anglia, W łochy, Stany Zjednoczone i 
Belgia pochw aliły  stanow isko F rancyi, ośw iad­
cza jednak  zarazem, że sojusznicy sprzeciwiali 
się zawsze wkroczeniu Niemców uo strefy neu­
tralnej

DALSZE POSUWANIE SIĘ WOJSK 
FRANCUSKICH.

FRANKFURT l i .  kwietnia. W  D’ emstaut przy­
szłe do starć  rrfiędży ludnością a  srkupaeyjnenr 
wojskami froncuskiem;, przyczem było wiolu ran ­
nych,

Francuzi ściągają coraz to nowe wojska i 
p r z y g o t o w u j ą  r z e k o m o  o b s a d z e n i e  
d a  I s z y c h  m i a s t ,  H e i d e l b e r g u ,  M a n h e i -  
jnkfr > K a r l s b a d u .  Zdaje się atoli, że wobec sta- 
iiowis).a, takie zajęli sojusznicy, do tego nie 
dojdzie.

-—0**-
Ilość roojs&a niemieckiego w Zagłębiu 

f i t i h r
BERLIN f t .  kwietnia Rząd niem led^ w ofi- 

cyalnvm konżit^kacie oświadczył, żc w  o b sza ­
rze staoreńskim znajduje się tylko 43.800 żouijerzy 
wojsk rządowych, z k tó ry d i 13.000 -wkroczyło ck> 
strefy neutralnej.

Prze i wstawia się im dobrze uzbrojona i mi­
litarnie zorganizow ana arm ia czerwona, która ro z­
porządza wszystkimi nowożytnymi środkami te­
chnicznymi, & liczy ug; mniej 30.000 ludzi.

Łotewsko rosyjskie rokowania pokoju.
RYGA. 9. kw ietnia (Spóźnione). M inister 

spraw  zagranicznych -wysłał dziś do Cziczeriua 
depeszę iskrow ą zaw iadam iającą, iż delegccy* 
pokoju w dniu jutrzejszym wyjeazie do Moskwy. 
Delegaci pozostaną około 2 miesiące.

I



N . tSV „UZlLIśiNiK LUDU W V"

4-1 a konfiskata „Oziennika lu d (’jvegu“
I ostatn i num er „D ziennika Ludowego" skon 

fisHowafa p ro k u ra to ria  łuccrosha. Czwarty więc 
dzień z rzędu Czytelń cy nie otrzym ali na  czas, 
albo naw et nie ( trzym ali wcale neszego pisma.

Przetfiro tym konfiskatom  un ieśliśm y  sp rz ę ­
cie: do rządu, 5 nadto posiewie nasi wniosą 
in terpelacyę w Sejm ie, w której należycie skre 
ślą stworzone jirzez tutejsze władze, warunki ,  
uniem ożliw iające istnienie pism a robotniczego.

Posłow ie nasi zapylają leż rząd, czy W jego 
intencyi łozy zduszenie prasy niezależnej, j awne­
go org*>nu zorganizowanego ru c h a  robotniczego, 
czy może chce dopiow adzie do tego, aby klasa 
pracująca sięgnąć m usiała w wolnej Rzeczypo= 
spolitej polskiej do nielegalnej b ibuły

Tę interpelacyę, skoro tylko 20 hm . zbierze 
się Sejm podam y do publ cznej wiadomości 
wraz skonfiskow anym i artyku łam i.

Do Czytelników i Towarzyszy
zw racam y się z prośbą, aby nie zrażali się, gdy 
czasem nie dostanie .D ziennika L ud .“, bo nie 
z naszej stanie się to winy.

Jesteśm y zdania, że w wolnej Polsce roz­
brzm iew ać pow inno i m usi wolno słowo i o to 
niewzruszenie będziem y waiczyć. Glos polskiej 
klasy pracującej, którego „Dziennik L ud.“ nasz 
jest potężnym  już wyrazem  nie zam ilknie brew7 
wszelkim wrogim m u usiłow aniem . Nie znmd- 
knie w tej ważnej, chw ili, gny w wywalczonej 
przez bohaterów  i m ęczenników  wolnej Polsce 
panoszyć się zac isn ą
paskarz i złodziej, gdy waża się losy pokoju 

i wojny,

a glos m as ludow ych zaważy na szali, gdy trze­
ba przystąpić do
stw orzenia ludzkieh stosunków  na kresach 

wsehodnich
W najcięższych warunkach  gospoda,czych wy­
daw any „Dziennik Ludow v“ w takiej właśnie 
chw ili usiłuje się zniszczyć.

Ostatnie, cztery razy — dzień po dniu — 
następujące konfiskaty dowodzą niezbicie jak 
niechętnym , za w istnym  okiem patrzy się na ol­
brzym i rozwój naszego pism a, tej potężnej pl a­
cówki wolnego słowa.

Odpowiedzią na wszelkie szykany, na próby 
złamania ru ch u  robotniczego i jego zewnętrzne 
go wyrazu,  jakim  jest ..Dziennik-7 te, jedynej tu 
na kresach ludowej, robolniczej placów ki, niech 
będzie:
Wyrzucić precz z izby robotniczej ogłupiające 
piśjtudła i Prasa socyahstyczna, w alcząca o lep 
sżc jutro m as ludowych, jęczących pod b rze­
mieniem straszliw ych  ciężarów? i braków niech 

się s tan ic  ws:.ystWołt lek turą codzienną. 
fOiech się poawoi w ielotysięczny zastęp  naszych 

czytelników i przyjaciół,
to będzie godną odpowiedzią na wszelkie szyka­
ny i wrogie klasie pra-ującej zakusy.

O leni niech pam ięlają Wszelkie, uuslryu* 
ckiego czy innego chow u puszczyki, że
w Ctoincj Republice polskiej rozbrzm iew ać musi 

wolny glos m as lucLwych.
W Polsce ludzie pracy, a nie Ksraaryle i czarne 
gabinety rządzić będą.

Mhnocłjodsn].

GOR1KIE ŻALE I ZGRYŹLIW E PRETENSYE  
IW O W S K  „CIERPIĘTNIKA"

Dezoryentacyi politycznej „W peredu" ma s,ę 
lak bezwarunkowo ku końcowi; oto „tow arzy­
sze '1 tukr. z ul. Ruskiej odkryli nareszcie najw ię­
kszego i rap- ebezpieczniejszego wroga „samostij- 
nickich- ideałów  Ukrainy w 30-tu socyalistycznych 
radnych m iasta Lwow a i w  organie P. P  S. 
..Dzienniku ludowym" i od dłuższego już czasu 
— o ile nie mają zbyt przeciążanych szpalt inse- 
ratam i małżsńskiemi i nekrologami zasłużonych 
, ,świa szczer*ńd w ‘7 — biją w  nich z dział najróż­
norodniejszego kalibru, poczynając od najcięż­
szych i prawdziwie imponujących... objętością a r ­
tykułów wstępnych i spraw ozdań partyjnych, a

skończywszy na  dowcipnych (pożal się Boże) fel­
ietonach i ukłuciach repoterskiego wzmiankarza.

Zdaje się nam, że tow. redaktorzy z ul. Ru­
skiej zachorowali nagminnie na bardzo brzydką 
i niesympatyczną a  psychologicznie skomplikowa­
ną chorobę, dla której medycyna nie znalazła je­
szcze odpowiedniej rtoTm-nkłatury, a której odpo­
wiadałaby nazwa „urojonego cierpiętnicfwa" spe­
cyficznej manii prześladowczej i m izantropii, od­
znaczającej się nadmiarem niezbyt szlachetnych 
i podniosłych uczuć, wyładowywanych zazwyczaj 
w  stronę Bogu ducha winnych ludzi.

C larakterystyczneou objawami tej cbordby to 
specyficzny a wygodny i bezpieczny daltonizm po­

lityczny, gonienie w piętkę w  chcci ułowienia po- 
Idasiru u jak najszerszego, a mało krytycznego 0- 
gólu i strzelanie humorystyczno-tragicznych bą­

ków w chęci powalenia... urojonego przeciwni­
ka, któremu się imputuje spowodowanie... moru, 
głodu, wojny no i upośledzenie ukraińskiego szkol­
nictwa, nie przymierzając jak owym nieszczęsnym 
radnym soeyaTstycznym, których jest akuratnie az 
■]Q-tu(!) 11 a ogolną liczbę radnych 150(!)

Jeśli : adairtorzy „Wperedu* wierzą w te wszy­
stkie insynuacye stawiane P. P. S. Gal. wsch i 
faktyeznjs mają nas za wrogów wyzwoleńczych 
ideałów ukr. ludu, to zaprawdę można im pogra­
tulować bystrości, politycznej dojrzałości i daru 
fenomenalne! spostrzegawczości na wszelk,- je­
dnak wypadek dla ulcm perowania icn podejrzli­
wości pozwolimy sobie oświadczyć z całą lojalno­
ścią. że ani jeden z 30-tu radnych P.P S. we Lwo> 
wie nic wyłączając tow-. Obirka, Hausnera i i- 
n it m a zamiaru wnieść Me tylko na partyjnym 
kongredi, aie nawet na najpourniejszym "konwen- 
tykiu odpowiednio zmodyfikowanej rezolucyi u- 
kraińskiego tow I : uyanowycza uchwalonej na 
Zjeździ - U'. S. D. P. |w m arcu u; r. w Stanisławowie 
a żądającej „w y t  z. u c e n ,-a f u n l t c y o n a  r  y u- 
s z y n i e u kr ai n s k i c i n a r o a o w o ś c j z o d- 
p o  w  i e d z i.a in y ch  s t a n o w i s k  w d y r e k c y i  
k o l e i " ,  ani tez nie odważy się wzywać Rządu 
do używaniu luunosci niepolskiej ao przymuso­
wych robót pubbcznych. (Czyi. kalendarz „Wpc- 
iedu '‘ z r. 1920. Sprawozdanie z Kongresu par­
tyjnego) ze względu chociażby na to, że zanim by 
taki wniosek postawił jużby się znalazł poza n a­
wiasem party i. Przytułek zaś gościnny znalazłby 
chyba w kordyalnych objęciach prawdziwie i „no­
wocześnie patry ) tycznych redaktorów  z ul. Z ;- 
morowicza 1. 11 (Słowo p.) albo z ul. Ruskiej 1 
3. skąd jak widzimy bakcyla „nowoczesnej" cho­
roby w żaden sposob wypłoszyć nie mo .na.

Sjookoju więc tow. z „W peredu", spokoju!; 
rozwagi i otrzeźwienia.

br. sk.

t
bitwa a Rosya sowiee&a.

CLftLIN. (Pat.) Ź ródła litewskie podają do ­
niesienie litewskiej ajencyi telegraficznej, wedle 
którego Cziczerin odpow iedział n a  zapytanie b- 
lewskiego m in istra  spraw  zagranicznych, że r.rdB 
sowietów uznaje niezawisłość państw a litewskie­
go, i że spraw a ta  nie b ęd .ie  przedm iotem  dy- 
śkusyi w rokow aniach pokojowych Co do gra- 
nic państw a litewskiego oświadcza rząd so w a . 
lów. że podziela stanow isko litewskie co do 
W ilna  i Grodna.
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=  To wieść z roku 1918. =
(Ciąg dalszy).

Siedział w wyświechtanym, poplam ionym  sur­
ducie, z rozpiętą kamizelką, z pod której wy­
glądała brudna koszula. Dla wygody i oszczędno­
ści nie nosił w dom u nigdy kołnierzyka ani 
krawatki, nie krepując się wogóle tym, czy in­
nymi względami wobec córki. Używanie chu­
steczki do nosa uważa* za przesąd, jak wjele 
innych zwyczajów towarzyskich.

Na talerzu leżało jeszcze kilka płatków  wę­
dliny, przyniesionej przez Ludwika. Łyżwicki 
zjadł już dobrą swoją porcję lecz m im o to 
w ostatnich kilku minutach przed przybyciem 
Reni cala jego uwaga skup!ła się na pozostałej 
reszcie. Teraz, korzystając z rozm owy Włodzi 
mierzą z siostrą, szybkim ruchem  pochwycił 
palcami mięso z talerza i począł jeść łapczywie. 
Uśm iechał się przytym swoim właściwym uśmie« 
chem gnom a, który w ypłatał figla.

Lecz Renia zauważyła cały ten m anew r ojca 
i aż zarurm eniła się z oburzenia. A nie m ogąc 
odm ów ić sobie satysfakcji dokuczenia mu, ode­
zwała sie drwiąco

— Można było spokojnie przysunąć sooie

ten kaw ałek szynki. Przecie* mktby ojcu z gardła 
nie wydzierał.

Stary rzucił na nią jadowiw spojrzenie.
— Nie twoje, nie masz czem rozporządzać.
— Pewnie, że odem nie ojciec by szynki nie 

dostał. Wojna... nie trzeba się przyzwyczajać do 
sm akołyków , jak się na to nie ma.

— A tak, tak... My z babką musimy jeść 
suchy chleb z herbatą, bo nam żaden kawaler 
nie zafunduje czekolady i ciastek.

Teraz mogli gadać, co chcieli. Uczula w so ­
bie podniesienie radosnej dumy na wspom nienie 
minionej godziny, otwierającej nowy świat życia.

— Kpię sobie z was — rzekła lekceważa_co.
Pewną przyjem nością było dla niej zobacze­

nie bazyliszkowego wzroku babki, jakim ją ob ­
rzuciła Ach, chwila jeszcze... a powie im 
wszystko, zgnębi ich tą wiadom ością. M łode jej 
szczęście będzie urągało starczej ich zawiści, ich 
plugawemu, nędznemu wegetowaniu.

W łodzimierz ni Ludwik nie wtrącali się je­
dnym słow em , do tego s p o ru : znali dobrze sto ­
sunki, jakie tu od lat partowałv. W łodzimierz 
przypom niał sobie, lakto kiedyś, gdy się wojna 
rozpoczęła, babka m odliła się, by go wzięto do 
w o jsk a ; jak raz, podczas kłótni, w przystępie nie­
naw istnego o d ruchu, zdradzającego jej tajone, 
dla niego uczucia, zaw ołała :

— Jest jeszcze : dla ciebie kula przezna­
czona !

S łuchał ieraz, nie dziwiąc się, . obcy temu 
dom owi, tym ludziom, którzy mieli być mu naj­
bliższymi na świecie. Tu było zawsze tak bole­

śnie źle, w tym zatęchłym  kręgu istnień, gdzie 
dogoryw ała zgryźliwa starość, nie chcąca pogo­
dzić się z losem, gdzie mały, nikczemny czło­
wiek na dzieciach mścił się za to. że zm arnował 
swe życie lekkom yślnością i występkiem

l wiedział, że gdyby teraz . przyznał się im, 
iż uciekł  z wojska, wyparliby się go i kazali mu 
to  mieszkanie opuścić i zatrzasnęliby drzwi za 
nim, by tu nigdy nie wracał.

Kiedyś, gdy był młodszy, cierpiał, widząc, 
jak obojętnie, jak prawie w rogo odnosi się do 
niego ojciec za to. ze go żywic i odziew a: 
musi, jak żałuje mu każdego kęsa, którym się 
z nim dJeli. Do tego potw ornego stosunku 
przyzwyczaił się jednak tak, jak i Renia. O bo,e 
już od dzieciństwa, od śmierci matki mieli czas 
nagromadzić w sercach taki zasób złych uczuć, 
że tyrania ojca i babki stała im się czymś v» y- 
ałym, z czym się żyje bez uświadamiania so tie , 
iż gdzieś indziej jest inaczei

Aby zakończyć niem iłą scenę, Ludwik za­
pragnął nadać inny tok rozmowie. Przykro mu 
bvło siucl.ać, jak jego — bo już ją swoją na 
zywał — jasną dziewczynę zniżano do pospoli­
tości urągowiska i przezwisk. I najnieszczęśii- 
wiej zaczą ł:

— Podobno Niemcy mają straszliwe straty 
i ich ofenzywa traci już oddech

Stary Łyżwick! rzucił się gniewnie
— Chcieliby tego wszyscy nasi wrogowie 1 

I wrogowie tylko rozpuszczają pogtoski o  nie­
powodzeniach naszych wojsk.

C. d. n.
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Lwtow. 13 kw ietnia
REPERTUAR TEATRU MiEJSKlEGO:
We wtorek 13 kwietnia po raz 12 „Asystent" sztu­

ka w 3 aktach Gabryel! Zapolskiej w niezmienionej 
absadizie.

We środą 14 k ietoia „Noc w Wenetyi", operetia 
,. Stzaussa w niezmienionej obsadzie.

—o —
KLPF.RTUAR GAL BIURA KONCERTOWEGO 

M. TUEJtKA.
16 kwietnia: Polski Kwar et smyczkowy W pre 

er*mie iftkarteiy Mozarta, Beeihovena i Czajkowskiego.
7 — 9

— 0 * “—

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 
„CZWÓRKA" #w sali „Casina de Paris".

Orosram XVI(i. od Środy 7-§o kwietnia 1920 r. 
codzirnir.e od gtdz ł/t8 mej wieczór-

And* Kitschntytfs w .waijb repertuarze, Mila Kamiń­
ska. *a!erina Teatru Wielkiego w Warszawie, Paulina 
Mt)»ko«sk», oiostniti liryczne Romuaiu Oierastański 
jako , Dziadek.*, Marek WiiKheim w swoim repertuarze. 
',Lwo«*ianka* duet Andy KItsshmar, (p KoskowaKa 
i W Wesołowski „Maks i Mo re’ operetka J. «ł«c*- 
kowskiejo (A. Kitschman, K Gierasieński, Z Orwiea, 
M TzMwszi, M. Wintfheifa).

Kasz ikietma oa 9—1 i od 3—5 u G. Se^faru 
(Akedwtricka *), kasa wkczorna od goJz. 6. wieczór 
(Rejtana 3).

w przygotowaniu: „Przedstawienie amatorskie*.
W piątek 16, bm. p emira programu XIX

—o —
„ŚWIĘCONE STaRGPOl-SKIE". S t e r a n i  T. 

S. L urządzono w rp rd z tłjj •wri-esaoresra „Swię- 
fcon«‘' w salach ratuszowych'. Po godz. 3-mej 
sacsrtoi napływać goście do wielkiej san obrad, 
£<i i ’ na środku widniał rzeczy w acie tradycyjny 
jrtói z babami, szynkami, kiełbasami- ..dziadami" 
atrojn.e udekorowanymi, barankiem o az mnós­
twem ciast. Po ceremonii poświęcenia jadła prsKz 
arcybisliunr. dr. B ikrze w Łir.go, wyniesiono stół 
do sad Lyrfetowąj, poczwn muzyka odegrała sze­
reg meio-iyi naród owych, krakow ianów  i m azur­
ków, następnie zaś »nieari*'ż rozpoczęła ochocze 
tany W  jeb ra rjjr wzięli udział działacze ośw ia­
towa z T, S. L., Wiele osób ze sfer duchowieństwa 
i nauczycielstwa, radni miejscy itd- W śród tań- 
czaujwh, jak zazwyczaj obecni*, pokaźny zastęp 
stanowili wojskowi. Zabawa przeciągnęła się do 
późna.

PRZYJAZD MINISTRA SPRAWIEDLIWO­
ŚCI ORAZ WICEMINISTRA SZTUKI 1 KULTU­
RY DO LWOWA. Minister sprawiedliwości Jan  
Hebdzyński przyjeżdża do Lwowa we czwartek 
dnia 15. kwietnia b. r. w raz z  W iceministrem dr. 
Janem Morawskim i będzie uoziela' posłuchań 
reprezentantom  władz i stronom  prywatnym  w 
sobrte dnia 17 kwietnia b. r., od godz, 9 i 
poł reno do godz. 2. po psołudryj, w  gmachu 
Sgdtf apelacyjnego, ul Batorego i. t ,  I. p.

Wjceminisbeir kultury i tizuikl p. Hetrricn m a 
praybyć do naszego miasta 27. b. m Objaw to 
bardao pożądany, iz ministrowi* nasi żywioł o- 
oeoni ■ interesują się Małopolską. Ludność ocze* 
if-uie, za i m inister aprow izacyi odwiedzj nasze 
mięsno w  obecnym ciężkim czasie przednówku. 
Odwiedziny te powitane byłyby z wielką raao- 
ścją nadzieją poprawy sytuftcyl.

POGRZEB HENRYKA WEISSA, podporucz­
nika w ojsk poisJęich i b. towarzysza sztuki dru­
karskiej odbyli; ię wczoraj ze szpitala garnizo­
nowego na cm entarz Łyczakowski Licznie ze­
brana publiczność odprowadzała na wieczny spo­
czynek zmarłego Na cm entarzu pożegnalną fltowę 
wygłosi1, podpor. Nowi. H. W eiss b ra t udział w 
watkach legionów na W ołyniu; we wojsku pol­
akiem służył od jego zawiązków. Przedwcześnie, 
w  132. roku życfa wyrw any z  g rona żyjących, po­
zostawia p o . sobie szczery żał licznych znaio- 
mych i towarzyszy broni. Cześć jego pamięci!

WYSTAWĘ w  Wolnei Akademii Sztuk Pięk­
nych zwiedzać m ożna codziennie od 10—1 przed- 
poł i od 3—6-jej w  budynku Akademii przy t:l. 
Piastowej 1. 11. W stęp wolny.

RUCH POCIĄGOW. Z dniem 15. kwietnia br. 
wstrzymuje się na przestrzeni Lwów-Taroopo! 
rucn pociągów osobowych nr. 221 (odi. ze Lwo­
wa 8.35) i n.r 222 (przyj d,o Lwowa 17.20) w 
ich miejsce zaś uruchomi się równocześnie na 
powyższej przestrzeń, pociągi pospieszne n r 207 
(Lwpw udj. 10.20& i nir„ źOS (Lwów przyj, 18 00),.

Powyższe pociągi m ają wg Lwowie połącze­
ni?. z pociągami pospiesznymi nr. 7 i 8 kur­
sującymi między Lwowem i W arszaw ą zaś w 
Krosnem do wzg?. z Brodów i Zclo bujno va

Pociągi osobo w1® nr. 223 (Lwów odi. 18 55) 
i 221 (Lwów pizyj. 7.S0) imroować będą od  15. 
kwietnia b. r. między Lwowem i PocTwołoc-zy- 
skami z połączeniem cło wzgi. Płoskfrowa.

STRZELANIE PRÓBNE, tak aapowfedsiffrto, 
glośnłnł echem rozległo £ię we Lwow.-e w  ponie- 
ci/.ia!ek przedpołudniem ?,yvze wspomnienia ka­
nonady z przed roku, która tyle miesięcy odbi­
jała i-i® glroKfttłsl bożsstae w nruraeh miasta wzbu- 
ttrifo się w  każdym, kia tu te chwila przeżywał. 
Jak  sten potworny o d s u w a  się grosa b it.w n a , 
a  d..iś w śród ro  s on  ro*.. o n /e h  pó: podiwowakich 
ieci nuk, pozbawiony swej treści straszliwej, huk 
u schyłku wojny, jskgdyby głoszący rezurekcyę 
y.Spsny i (nowego życia.

BRAK ZIEM NIAKOW I „BULWY" W E LW O­
WIE. Rządj i Poznańskie nie nadsyła winnych i 
obf?canycb zkm niaLow do Lwowa. Ostatnio po 
w idu zabiegach zdołano stam tąd otrzymać pół­
tora wagona „bu|w y", k tó ią  jako jednawu i iEr.acz- 
ną iarzynę cnębije stwzywiają i upraw iają w  Po- 
znabskiam, w  Niemczech i wc F: ansy!. Ludność 
u mas iłjeprzyzwyezajołu do spożywania jej, po- 
dobn.e }ak: i ćo  wielu ;nnych artykułów spoźyw-' 
cjych. Lecz upracdzezjc to jest niesłuszne bo 
ugotow ana bulwa jest w sm aku podobna do ka­
lafiorów, nie należy jej jednak przegotowywać. 
Gotowane krótko, ortolone i omaszczone bulwy 
stanowi,s bardzo sm aczną potrawkę.

KOBIETY ZA ZAMYKANIEM SZYNKÓW W  
NIEDZIELĘ. W  ub. niedziele tłumy kobiet i dzie­
ci n a  widok pozamykanych skepów  spożywczych 
domagały się również pozamykania szynaow. Żą­
dań,® to popat-iy cfemonstracyą, wybijając szy­
by i 23tm.iszając do zamknięcia lokaUi re s ta rja - 
cyjnych, w  ul. Gródecki?;, Bema, Janow skiej i 
pi, Unii Brzeskiej. S traż policyjna za uczestnictwo 
v/ rozruchach o o a d p a  w  areszcie trzech ch ło p ­
ców — w  v. k ku  od 10—14 Łat.

PRZEDNÓWEK W £ LW OW IE I DFMCN- 
STR hCYA. Wczoraj, w poniedziałek przedpołud­
niem tłumy Icabiet ze  wszystkich stanów  tłum ­
nie zebrały się przed ratuszem  wznosząc okrzyki 
pod adresem  władz miejskich z powodu braku 
ziemniaków, nędzy aprowizacyjncj i' cfrożyrzny.

D»putacva kottiat u prezyden.a m iasta dom a­
gała s ię  zaopatrzenia sklepów w kartofle oraz 
o tw arci} w  medzieię z rana  sklepów z w iktua­
łami. Prezydent przyrzekł, że u czyni w  obu spra­
wach, oo będzie tyłko mógł, lecz podniósł ż« 
oiw isranie sklepów nie leży w scompetcncyi władz 
miejskich, bo jest to  zależne od Sejmu który 
w  tym kierunku powziął wiadomą uchwałę.

W ładze centralne powinny wyciągnąć z wy­
padków podobnych konseKwencye i nie Karmić 
nas obietnicami iecz dostarczyć głodującym m a­
som 'pożyw ienia. Bip i utwic-ranto sklepów w  nie- 
d-ieię niewieto pomoże, gdy brak artykułów  spo­
żywczych będzie trw ać nadal, jak obecnie

KRADZIEŻ W  PAŁACU, SZTUKI. P. Mieczy­
sław  Csepy. właściciel restauracyi na pi Powy- 
stawowym  don.ósł policyi, że włamywacze skradli 
mu ostam io krzesła i stoły, stopki z  zegara e- 
lektryccnego, lustro  z b idetu  i wieie naczyn, po­
za tem 12 dóżycJi szyb z okien budynku. Wczo­
raj przytrzym ano Anton.ego Leśniaka, dezertfk 
ra , w  ul. Snopkow^kgaj w  chwili, gdy n,ó«f G 
śkradzior.yGi szyb, pochodżącyCh z tej kradzie­
ży. Zdeponowano je na inspekeyi policyjnej, Le­
śnicka 7,aś aresztowano. Należałoby roztoczyć w ię­
kszy nadzór nad tym budynki -tn ja k o fr t i placem 
Powystawc wym, które znajdują w opłakanym 
stani*.

„SZEROKA NATURA". Dwóch olicerów De- 
nikińców", przyszło do dr. Marka Sencnsichb, 
dentysty przy uk Kilińskiego I. 3. Zapewne byli 
w podoahodcmym stoiąś-, bo zachowali się wyzy­
w ająco i aw arturnicao, p r o s e m  rczdavva'; wię­
kszą kwoty biedniejazyirt gościom czekającym na 
'ekerza. Tto odejściu idh zeaieziono w v/azouj£ 
sturubiówiię rozdartą, którą zdeponowano na pó 
licyi

PRZEPADŁY BEZ WIEŚCI. Ośmioletnia Sta­
sia Michalikówna, wydaliła się 10. bm z domu 
podUców. i>rzy uL Długosza L 33 i  orzepaiRa

bez wieści. Zaginiona jest blondynką, ubrana w 
oukimkę w  kraiki.

Emilia HosLńska, lat 13, ubrana w granatową 
stlki«nkę, wyoaiiła się z domu rodziców na Znie 
fS-ciilu i jsiych o niej zaginął.

Z KRONIKI WYPADKÓW. Józef Z a w ija ,  
lat 8, syn oficyale p acą  batvlł się na podwórzu 
real. przy ul. Niemcewicza 1. 24 znapczionym pal­
nikiem od granatu. W  czasie eksptozyi toga, od- 
tomki metalu zraniły go w  twarz, dłoń praw ą 
i złamały mu kość strzałkow ą w  !cvóej nodze. 
Dr. Doliński udzieli! mu pierwsze! pomocy.

W  czasie aw antury na W atach Gubernaror- 
łikich koledzy przebili Janow i Maue.i, lat 17, nożem 
bok lewyj i ophicną. Pogotowie ratunkow e po «i- 
opatrzeniu odwiozło go <4o szpitala. Tu również 
Ztiopuiraono W ład. Balickiego, lat 7, zam przy 
ui Piastów  I. 16, który przez pomyłkę wypił 
trochę ługu.

KRONIKĄ POŻARNA W  iesiz m iędw  Ho- 
łoski-m a Gizybovzicami spłonęło w ub. sobo­
tę wieczorem 103x40 sążni ‘młodego sosnowego 
drzewostanu. S iraż pożarna, bez wojska, po 4 
godzinnej pracy ogień ten zlokalizowała i uga­
siła. Ogień powstał zapewne przez nieuwagę/ 
pracujących tu w  dzień.

W  3kiJifcowte /gorzało  5 gospodarstw  z za­
budowań. sm:. Spłonęło tir wiele niemłóconeg- 
zbożaj i cprzętu ó  hwwtego, szkoda przeto znacz­
na. — O^iatnio w  u3. 'Kopernika I. 48 wybuchiO o- 
gień Kominowy, który wkrótce ugaszonoi

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Julie 
Za.m.fejową aresztow ano za kradzież garderoby, 

\v a rto śe i 40.000 icor. na sztrodę p. Eugeniusza 
K o w a lsk ie j przy ul. Leśnej. Część garderoby 
zdołano jej odebrać.

Moresu W ernera fat 33 i Schapse Moliera, z 
Krysty no pola, aresztowano w  chwili gdy usiło­
wali skraść p. Leibie Knoblowi, krawoowi z No­
wych Strz/sisb, w w o z ie  tram. K. D. portfel z 
3.770 kor. 5 dotaramć. i 101 markami. Osadzono 
ich w  aresztach j.ioLieyjnych.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Do m ie s ż k ^ a  
parterowugo p. Kaziinierza Neumana, inż. p rz y  
ui. Pohihskiego I. 11, noca. po wybiciu szyby 
dostali się złodziei* i slcradll garderobę, warty 
50.000 kor.

W  v .w h  tr am-waiowym K. D. sliracziono p. 
Maryi Blicharskiej, ftmkcyonarymszcc poi. ztoty 
zegarek.

Z DNIA 1 NOCY. Pewna Iwowiunka przy­
wiozła Annę Jaremę, 1-5 łat,, z Brzeżan do służby. 
W czoraj dała jej w Rynku 370 i 80 ker. po- 
citoazącs ze sprzedaż” m ąki z poleceń e n  od- 
r i  .sienią ich do dómu. Jarem a nteznająca mia?-» 
błądziła dzień cały, w  końcu sprowadzone !ą 
na nocleg do aresztów' policyjnych.

Wedle doniesienia policyjnego p Leibla 
Frenkla pokąsa! p irs  p. Hen; Steinbcrgcwel w 
„lewy trzewik". Ńa policyi ,poseoono“ mu udać 
się do ogiędzin lekarskich.

.Bankiera" na pł. Solskich Lcibc Szuberta 
w raz z kostką iSb gjfy i .,gotów ką" sprowjłfiaono 
na jxi'icyę.

przechodzącego zbiegiem ulic Ko!łąfała i Pod- 
Iewskiigo dra Wład. Malika oblano z  II p. nie­
czystą woaą, plamiąc mu ubranie.

Wuno bez prasy.
W szystkie pisma polskie i litewskie w W il­

nie zostały zawieszone przez wydawców na czas 
nieograt-iczany. Powodem tego jest now a pod­
wyżka p lac zecerskich oraz n iesiycbans dro­
żyzna pam eru. LV. enniki  „Nasz Kraj". „D zien­
nik W ileoski", „Echo Litwy" zam ierzają w y d a ­
wać „Gazetę W spólną",

—O—
Stan pokojowy między Ameryką 

a Kiiemcami.
WASZYNGTON,  (Pat.). Reuter W niosek o-

głoszeni„ stand  pokojowego z N iem ctm i został 
w Izbie rspreycm antó*  przyjęty 243 g to ssm ; 
przeciwko 150.
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M i n i s t e r  h < m d i b  tpr s e m .  w e  L i s o w i  e .
L \ V ( , i » ,  1 2  k w i e t n i a .  

Minister handlu i ptzemysłu,  Antoni Olszew­
ski, przbyt do Lwowa w niedzielę rano ;,kofo 
godz. 10 tej, Tow arzyszą m u: szef sekc.yi huini-  
cto-górniczej Świętochowski, n * f  b iura piery- 
dyaltfego m iim terstw a W f Langieniez, naczelnik 
wydziału adm inistracy i przemysłu Bystydziei.ski, 
naczelnik wydziały naftow ego dr. Bsrtoszewicz, 
kw/ownik sekcyi handlow ej Raw.da GewrońsŁ i, 
kierow nik urzędu węglowego Paprocki, zastępca 
naczelnika w ydziału d la spraw ro lnych  <nż. Ma­
jewski i urzędnik do sp ec ja ln y ch  poruczen in­
żynier Pełka.

Po pow itaniu  przez rcprezeniantów  władz na 
dworcu, m inister u d a ł się t a

konfeirtneyę z  gen dełegatsm Gżłeekim, 
nas ępnie z*s da  oddziału m ałopolskiego ruin. 
handlu  przy ul. Trzeciego Maja.

Popołudniu  przjął m in. Olszewski bardzo 
oczny szereg reprezen tacji, m. in , piezydyum  
rn. z prez. Neum sr.nem

O godz, pół do 6 tej odbyło się
^ebr&ttie tr sali lasy handlowej i przemysłowej
przy w spółudziale gen. delegata i reprezentantów  
wszystkich gałęzi f.fizsrttysłu i hand l u  M inistra 
pow itał prez. Izby B&czewski, podkreślając, t ru ­
dności w tej d iiu l  ini i  j zw racając uwggę na 
dwa najcenniejsze <lz aiy  polskiego przem ysłu: 
naftę i leśnictwo. N astępnie zabierali gros przed­
stawiciele rękodzielnictw a, kupicctw a, Orz. ba­
dania ccn, wicepr. Izby Thom , prez. Centr. Od*

' budow y kra ju  w lik widacyi dr. Kaczyński, dj r .  
Bul. Lewicki, in stru k to r przeoj. Hoszowski i ia  

M inister w odpowiedzi nadm ienił, że Rząd 
wytęża wszystkie sity w k ierunku  odbudow y ży­
cia gospodarczego i powiększenia eksportu, czy­
ni wszystko co może, celem uzyskania jak  naj

więcej węgla Spceyalm oelegan Rządu bawią 
w sprawie węglowej na S 'ąsku Górnym,  w Ber 
linie i w Paryżu.

Om®'* «* *tó stosunek władz cen tralnych  do 
Lwowa i Krakowa oświadczył mmisier ,  że Lwów, 
ta placówka zagrożona o 'Którą t ał ?  Polska 
drżała, w niepom iernie < iyżkietn znajduje się po 
łożeniu.

Zapewnił następnie, iż dążyć będzie do pod­
niesienia tego m iasta, pragnąc, by obok stolic, 
głównej W arszaw y, ostał się i wielki i bogaty 
Lwów! Zapewnienie to pow itano owacyjnymi  
oklaskam i.

W  dalszym toku swej m owy przyznał mi n i ­
ster, że taryfa cłow a musi uledz rewizy;. przy­
rzekł zw olnienie wielu produktów  cd cła, fawo­
ryzowanie, przedsiębiorczości pryw atnej w aakre* 
sie sabn , oświadczył s ę  pizeciw polityce tnono- 
doiowoJ szczególnie w dzirda nie przem ysłu naito- 
wego, przyrzekł wydatne, popieranie rękodzieła 
oświadczył, że jest przeciwnikiem  zskszu pracy 
w pewn cn godzinach dnia, criyż położenie go* 
spodarcze Państw a w ym aga wysiłków jaknsj* 
większych, poddał krytyce dzL ła ln ęść  Komisy 
wywozu i dowozu i zażądał m aieryalow  co du 
ram iso w  podniesionych przeciw Fm appow i.

Mowę swą zakończył m inister soleuucm  przy­
rzeczeniem, że dla Małopolski i Lwowa u czy a i 
wszystko, co bodzie w jego mocy.

W eiagu dn ia  wczs; a j . z ego zwiedził m in is ter  
szereg zak ład ó w  przem ysłow ych, e lek trow nię ,  
gazownię, rzeźnię m iejską  o raz  Poł!te< h n is ę .  O  ! 
b v |  też m in is te r  konferencyę z p -z e d s ta w jn r  lami 
prasy , gdzie o m aw ian o  t ru d n o śc i  wydawnicze, 
b ra k  pap ie ru ,  spr«vtę podw yżki o p ła t  poczto 
w ych  i t. d M inister Olszewski zaznaczył, że 
t rudnośc i  w y p ływ ają  prze ewszystkiem  z b ra k u  
węg a , '  s p ra w a  ta  j e d n a k  ło to a  stanowczej po 
p ra w y  po p o m y ś ln y m  pieb sc.ycie na  Ś ląsku.

U F f c s s ł . a  b o ! s z e w ! k 6 w  n s  P e d e l a .

X & m u n ik a t  s z t a b u  g e n srm ln a g c .

r dn.a 11 kwietnia.
3 *t®a na Podolu przybiera crrazto bardziej za- 

cięty charakter
Silne ateki bolszewickie na linii rzek? Kałn- 

s:k zostały kon tra takam i krw aw o odparte.
Na Polesiu przeciw nik w yczerpany bezsku- 

tecznvnii a tskem i, w ciągu całce© dnia wczo- 
aiszego zac.howvw.af się pasyw nie i dopiero w 

jo cv  ponow ił zaciekle ataki  aa  linii ózaeiłki- 
Tschów . w pronadzająe do *kcvi o jrn m aą  iiość 
karabinów  m aszynow ych, chcąc ich gw ałtow ­
nym  ogniem zdem oralizow ać nasze oddziały. 

*ig południe od linii kolejwej Kaleukowice*
-iom cl
bolszetcicy usiłowali crźetamsd BfiS?e pozycye 

nad rzeką tBI .
Na wieś Habnoje sk iero w an i był gw ałtow ny 

ogień pięciu bftfteiyi bolszewickich. Całą bitwę 
ua Polesiu cechuje n iespotykana dotychczas u 
porczywość ataków  bolszewickich. W  rejonie
Szaciiki-Stracbowice nieprzyjaciel prowadzi a ta­
ki ęstemi kolumn imi piechoty. Mimo tipo iu  i 
przeważających sił bolszewickich,

Prasa warszaw §&a o odpowiedzi 
Cziczerina

WARSZAWA Pat. .D ziennik Powszechny" 
pisze: Gzirzerin nie. chce przerw ać agitacyjnej 
*wrjej polityki. W nocie kióra m iała być osta­
teczna, wpadł  a* pom ysł agitow ania % P c l s c ,  
zapomoca not, wysyłanych do koalicyi. W ysłał 
taż taka notę skarzac się przed Anglią, Frań- 
eyą, Włochami 1 Ameryką na upór Polski. W

foódzisty nasze w zasiętysm tsdlkach nie u s t ą . 
piJy a? żadnym punkcie ze ecoich pezyeyi, 

.odp ie ra jąc  wszystkie ataki,
|  Na reszcie froniu  działalność wywiadowcza

Z dn ia  12 kw ietnia.
] Bitwy na Podolu prow adzone z wiejką z* 
ic sk ło śc ią  od ki lku dai

srafesńczył/ się dla nas zwycięsko.
.P o  cofnięciu centrum  ataków  bolszewickich r.a 
po łudn ie  od NcWgj Uszycy, w ykouauo cd  pół* 
nocy k o n tra tzk  i».a skrzydło i ty ły  atakuji-iego

< trzeciw etka . W  ten sposób
atakująca 41 dywizya bclszamicka zmuszona io- 

| stała dc cofnięcia s e
fZiiobycz nasza w ynosi: 4 działa z am u irc y ą  i

iaprząkam i, 27 ka^dbinó^y m aszyuow yth  znacz 
jn ą  iiość jeńców i liczny tabor bojowy i pro-
i wiankowy.

Ra Wełyniu nieprzyiactel zachowuj*? się bier­
nie. Na ?-olesin oddziały Kasze dokonały  % po- 

; wodzeniem ki lka lokainych kontrataków . Nie- 
] przyjaciel czyn. przygotow ania do nowego ataku.
»
} 

i
Pierw sry zastępca szefa szt, gen. 

IFUL IŃSKI, pułkownik.

nucie tej wychudzi na ław  cała polityka Czl- 
czerina Kto bow em  pragnie pokohi napraw dę, 
ten n i: będzie się opierał, gdzie m ają się odby­
wać konfereneye pokojowa. Równinż ten. kto chce 
zawrzeć rozejm, nie prowadzi ofenzywy z ta ­
ką zaciętością, jak to czynią tolsżewjcy na cs- 
lym  fnon-cie jwlskim. W yznaczenie Paryża lub 
Londjmu jako miejsca zebrania delegatów po- 
ko jo wych ma na celu nie tylko ponowne prze­
suń ęe«e, przez rząd polski na dzień 17. kwiet- 

1 nia *eitu3$h rokow ań, ale również pokazaujO ko

Ticyi. że zamiary soudtcidch rządów są tak 
szczeni jz caia Europa przjjrzeć się im może. 
W ysłanej' sowieiów zaś w czasie pobytu w sto­
licy Francyi "czy Anglii chcceiiby się rozejrzeć, 
aby później żywszą tam rozpocząć agifacyę.

,,Gazeta W arszaw ska1' pisze. Rząd son .ecki 
odrzucc warunki pokoju. Jasnem jest, że bolsze­
wicy działają rozmyślnie na zwłokę, jeżeli; nie 
na zupełne rozbicie rokowań Stoimy wob«c fak­
tu dalszej wojny w roku bieżącym ale życie na­
szych żom.erzy to zbyt cenny skarb i by można 
byto zwycięstwo ich krwawo okupywane, m ar­
nować. Trzeba, ażeby w spraw je wojny i po­
koju ostahł się niebawem jednolity front Ca­
ły naród jest zdania, że Weki® i Grodno są m.a- 
stamj połjskiemi, że nie należy się cofnąć przed 
żadnym wy&Ukieoi, by zaoe-wn-'ć Rzeczypospr.iiiei 
te ziemie, które ciążą ku Ro::ao.ó i na których kul- 
lMąa i prace pociska wycisnęła trw ały znak pol­
skości.

,,Kurjer V7ai3zawski“ pisze: Rząd sowietów 
zwraca się do 4 m ocarstw  ententy, prosząc nie 
o pcśredn.ciwo dy piomatyczne, jęcz o wv<.varcie 
wpływu r»a Polskę. Ciiozenn nie łudzi się, aby 
rządy państw  sprzymierzanycn wzięły na seryo 
te biagierstwa. Takie kłamstwa nie mogą oszukać 
mężów sianu, którzy w iizą  dokładnie cnęć wy 
wołań.a u nas rewolucyi. Takie kiamstwa prze- 
zaiaczcn^są i^a profanów, którzy itajwnie murzą
0 Sezamie niewyczerpanych bogaciw rosyjskich
1 końcu drożyzny w  Eurap.c,

^Prze^iąd pow szeenny“ podsje: h iiraw ł boi- 
-.zewicks ust stuć tiyai eln>t ile , skoro sie u- 

ciekają di? takich łozpaczliw rch środków , jak  
%vołanie t n łęc ty  na j oinoc przeciw 1 o>s :t *.v 
chęci dokiiczfóia jej i przędsLw ipniu jej v?oSfti 
św iata jako  państw o lenne, które musi robić to. 
co mu każe ententa To apelow anie jest m irtę , 
wrem zbyt g t n i a l n . m,  by enteuia. nie u iiuała 
się na nim  poznać.

Bo gdyby isiotnie gabinety enieniy przyjęły 
tę notę do wir.domośei i postanow iły wywrzeć 
nacisk na Polskę, to  tem samem pom ogłyby 
holszewikon? do uchylenia się od ostatecznej 
klęski p.-.iityczaej i m ilitarnej i u zn .jy h y  rzą*t 
sc-w.ccki ako iagalny rząd rotyjski. T*kie 
uznanie Lenina i Trockiego, praw nych rrpre- 
zentam ów  Rosy: byłoby fiyumfeui  decydują­
cy ni wobec którego zbladłyby najkorzyslaiejsey 
naw et dla bolszewików pokój z Poiską,

— o —

ZfMmany opob ą o le ja r* y  n ićm itek ich  w
Posnanskkm.

WARSZAWA. Id  kwietnia.  (Tel. wł.) Mini­
ster kolei barie! oświac zyt, źe rokow isiia w 
sprawię zatrzym ania urzędników niem ieckich na  
kolejach poznańskich aoebłły się. Rząd polski 
wysłał do Poznańskiego kolejarzy r. M alopolsei 
i i\ongre<ósvki, który przy pomocy lamtejszycii 
kolejarzy polskich cpsnow ali ruch, s iu tk iem  
czego odbywa sij on norm alnie Obecnie urzęd­
nicy niemieccy proszą o przyjęcie t  po^rroiem 
do słu iby , aic m inister Barfei odm ów ił przyję­
cia tym,  którzy samowolni-? porzucili służbę 

— o —

Zaprzeczenie r o i s d o n n s ś e i  o umowie 
p o I s t ło -u h r a in s B ie j .

WARSZAWA Pat. W ydział pra*owy mi n i ­
sterstwa spraw  zagranicznych, kom unikuje, że 
podana przez pism o „W pered" rzekom a umowa 
poLko ukraińska me odpow iada rzeczywistości.

!< ( . m u n s - c s u .
POSIEDZENIE K LLł'pU  RADNYCH P. P. S

odbędzje się w środę o godz. 7. wiecz. w  eal? 
Rynek 8 I p W zywa si wszystkich członków 
aby bezwarunkowo i punktuc'snie przybyli.

ZARŻĄD UNIWERSYTETU LUDOWEGO od-
1 bęaria posiedzenie dziś (wiórek) o godz. 7-me! 
wieczór,

t f a t b  STYLOWY O d  w t o r k u  d r . i i i  l 3 * g o  k w i f c i m a  d r*

:';h,“ !£ W pogoni za zlotem
wzruszający dramat  t życia poszukiwacza złoi* 

w 4-ech ektacb — Nadto

Imieniny Naczelnika Państwa i zaieeia 
m  Pomorza przez Wojsko Polskie Q



„DZIENNIK ŁUBOWY v t 2fc>

Na eStrasach „FATAM ORGANA- i „K0RSQ“
pl. Marync$l 10. pi. Akademicki 5.

kinoteatrów:
wyświetlają  obecnie nadzwyczajny, głęboko w namiętności wyc Ibrzymiony dram st w 5 częściach p. t.

' W n m m  1 1  i i i  f
JT U  I I

Plewszy seans rozpoczyna s ię  o godzin ie  2 giej popołudniu, ostatni godzinie o 9-tej wieczór.

li. £jazd Gulega iw Związku PofcKleqo Nauczycielstwa szkól
ludcwych,"

(Korespondenci-a własna).
Warszawa, 8 kwietnia .

D nia 8. b m. rozpoczął się w  W arszaw ie 
Zjazd de legatów  organizacjo  zaw odow ej nauczy- 
cielsk i ej O rgani/ .acya ta objęła  dz ia ła lnośc ią  
swoją dwie dzielnice d a w n y c h  zaborów  m ia n o ,  
wicie b. Galicyę i Królestwo Polskie i liczy 
dwadzieścia tysięcy cz łonków  co s tanow i ~fs 
ogółu nauczyciels tw a N ad to  należy  do Związku 
p rzew ażna  część nauczycieli z a t ru d n io n y c h  w 
W ielkopolsce  a p rzy b y ły ch  ta m  z K rólestw a i 
Galicyi. Również k resy  j a k  W o ły ń ,  częściowo są 
już związane w ę z łe m 1 organizacyi.

Zjazd zagaił prezes Stanisław ' Nowak z K r a ­
k ow a w ytyczając  has ło  m yś l  p rzew odn ią  o b rad  
t. j p racą  n a d  podniesien iem  najszerszych w ars tw  
n a ro d u  do wyżyn kultury", rozwój szko ln ic tw a  
i podniesien ie  s ta n u  nauczycielskiego. Również 
zapro testow ał ostro  przeciw' rob ien iu  oszczędności 
na budżecie szko lnym  i zakończy ł okrzykiem  
na  część Rzeczypospolitej i Józefa Piłsudskiego, 
co s t t j ą c  zgr. m adzpu i pow tórzy li  trzykro tn ie .

N astąp iły  wstępne przem ów ien ia  pow ita lne  
a więc posła Dziubińskiej im ieniem  sejmowej 
Komisy i oświatowej, posła  Woźnickiego, im. na 
uezyci lskiego Kola sejmowego, posła  bagień- 
skieyo im. k lu b u  „ W yzw olen ia" ,  m in is t r a  Łopu* 
szańskiego) reprezi n tacy i  m ias ta  W arszaw y, k o ­
łek  ro ln ic z rc n  i innych  in s ty tu c j i .

V. strząsające w rażen ie  w y w oła ło  p rzem ó w ie ­
nie nauczycielk i z W ielkopolski p. Barkowej, 
która  opisafa

martyrologię nauczycieli prżybyłych do Poznań­
skiego z b. Galicyi i Królestwa.

Nauczycielstwo to  jes t  w pros t  szykanowane przez 
sw oich  kolegów z ap raw io n y ch  w  szkole h a k a -  
tysty-zuej, n iem czący ch  clo n ied aw n a  młodzież 
1 Jud polski.

Zgromadzenie Związku służby 
państwowej,

SPRAWA PRAGMATYKI SLGŻ30W EJ, ŻYWNO­
ŚCI I UBRAŃ, -  OBECNI POSŁOWIE PRZYRZE­

KAJĄ POPARCIE POSTULATÓW.
LW ÓW , 13-go kwietnia.

W  ub. nićdzic-lę, popołudniu, w sali wykłado­
we; gimnazyum piątego, odbyło się hczne zebra­
nie mtższych funkeyonaryuszy państwowych, o- 
raz dfefegatów ich związków na orov, incyi.

Obrady zagaił przewodniczący zw;ązku p. Pa- 
weł P i ą t k o w s k i  okrzykiem na cześć Kzeczypo- 
spe re j, Naczelnika Państwa, anrtf. i rrolegiych 5 
powitał przybyłego na wiec ten posła tow. D l a ­
ni a n d  a. N astępny zaznaczył, żc i obecnie duch by­
łej Austryi panuje wszechwładnie to jest wyzysk 
;ednej klasy ludzj przez drugą, co szczególnie ze- 
oran. dotkliwie na sobie odczuwają.

SUKNA

O p n w Iada O systemie pruskim stosow anym  
w  metodzie w y c h o w a n ia  i n au czan ia  dzieci pot 
skieb o u p ra w ia n iu  kary chras+y. jako ołównsgo 
środka wychowawczego. Oto 7. b. n>. Zjszd 
dzielnicowy nauczycielstwa szkół wielkopolskich 
w p ierw szym  czołow ym  referacie zjazdu prokla­
mował uroczyście barbarzyńską karę cnłosty, 
jako n iezaw odny  i najważniejszy  in s t ru m e n t  li­
czenia i w y ch o w an ia .  Gdy m ów czyni,  ze łzam i 
w oczach kreśli ła  szczegóły

szykan i nienawiści środowiska tamtejszego do
„przybyszów" 

z in n y ch  części Polski to  w zruszenie  a  zarazem 
oburzen ie  całej sali by ło  dom inu jące .

Przem ów ien ie  to  i u c h w a ła  Zjazdu p o z n a ć ,  
skiego spow odow ały  odpow iedź Zjazdu delega­
tów Związku, k tó ra  we form ie rezolucyi p. p.
Chruścickisgo i Woźnicklego „surowo potfpia sto­
so w n ie  takich barbarzyńskich środków wycho­
wawczych, jakimi są  kary cielesne, zab ron ione  
przez now oczesną  pedagogię, i n ap ię tn o w an e  
przez cy w il izac ję  i w yraża  ubo lew an ie  z p ow o­
du  zapadłej n a  zjeździć nauczycielsk im  w  P o ­
zn a n iu  uch w a ły ,  zaznaczając  kategorycznie , że z 
u c h w a łą  tą  n ie ty lko  się nie solidaryzuje, a ’e 
siżywa za rząd  g łów ny  do kategorycznego  w y s tą ­
p ienia  przeciw k o n w e n tu a ln e m u  jej zastosow aniu . 
W  m o ty w a c h  podniósł p, W ozn eki t ra fn ą  u* 
wagę, że u chw ała  ta  aprobuje niejako katowanie 
dziatwy wrzesińskiuj przez sp rusaczonych  pa  
cho łków  bn k a iy .

Referaty w y g ło s i l i : prof. Dobrowolski o w y­
c h o w a n iu  obyw ale lsk iem  p. n. I)r. Rowid i Kii 
mek o szkole powszechnej i tow. poseł Smuli 
kowski (przyjęty  ow acyjnie)  o ch a rak te rze  służbo­
w ym  nauczyciela  szkół pow szechnych .

Następne o b ra d y  w d n iu  9. b. m

P. Marcin O r z e c h  re fe row ał sp raw ę  p r a ­
gm atyki slużDowej. W  prciekcie rządowym , k tóry  
związek otrzyma! wykazuje wiele sprzeczności i 
b raków , przeto korni ;ya z łona związtku wybrana, 
zgłoróa wiele Koniecznych poprawek do tego nro- 
jaktei.

P o  referacie  zab ra ł  głos pos. tow. Diamand, 
który- zreasum ow aw szy przemówienia poprzednich 
m ów ców  i  ich wnioski podkreślił, że tylko ró ­
wne p raw a  i  ró w n e  obowiązki m uszą być słu- 
sznem i jedynem posfępowamern w  państwie. Tak 
kierowana naw a  państw ow a w yda dobre rezul­
ta ty i ogólne zadowolenie, zbyteczna w tenczas b ę ­
d ą  te ciągle dodatkowe rozporządzenia rządow i. 
Uświadomienie n a  wszystkich szczeblach h ie ra r­
chii państw ow ych, od najwyższych do najniższych, 
o równych p raw ach  i obowiązkach i 'wcielenie 
ich w  życie, usunie krzywdzenie  i. rozgoryczenie 
obeunje Upośledzonych.

Podkreśla następnie, że słuszne żądania Zw ią­

zku posłowie socyalistyczni w  Sejmie zawsze jak 
najenergi raniej będą popierali.

Pość i stronnictwa ludowego B r y l ,  który ja­
wił się póżmej na zgromadzeniu; również zape­
wnił zebranych o podarciu ich żądań w Sejmie-

Przewodniczący podziękował następnie posłom 
za życzliwość ich w sprawie postulatów  zgrom a­
dzonych

Następny mówca W. K u l i k i e w i c z  przed­
staw j opłakany stan służby szpitalnej; która ma 
w idno bowiązków, lecz żadnych praw nie posiada

P- W erner wykazywał, że na Uniwersytecie 
•J wbrew ufeiauio służba musi pracować od 12 
do 15 godzin dziennie.

Nasiej# i-’ sekretarz p. Karol Mazgała occzy- 
tał następujące rezo-lucye, która podajemy w stre- 
szczeriu

l)  Proiekt rządowy pragmatyki służbowej da­
nej do przeglądnięcia Związkowi, był opracow a­
ny bez współudziału interesowanych, nic uwzglę­
dnia ich żądań, aie godzi często w najżywotniej­
sze interesy shiżby państwowej, bo minimum ich 
praw, czyn; zawisłym od samowoli przełożonych. 
Nie ma w nim najważniejszych postanowię i jaki  
to, w sprawie wyposażenia służbowego, em ery­
talnego i zaopatrzenia wdów i t. d. Należv i to 
objąć ustawą pragmatyczną. Do opracowań,-a jej 
należy zawezwać na koszt rządu delegatów ze 
wszystkich dykasferyi służby państw. Związek na 
ż ą d a r p  rządu opracow ał szereg poprawek do p ro ­
jektu, które muszą być przyjęte.

Pori zważ obecne płace ich są za niskie w 
stosunku do drożyzny, dlatego grozi im śmierć 
głodowa.

Rząd wikfln natychmiast dać szybko odpowie­
dnie racye ..ywnosci Ubrania zaś nie otrzy­

mują od szeregu lat L muszą pełnić służbę 
w łachmanach. Domagają ‘ i? przeto kategorycznie 
dostarczenia ubrań lub wypłaty pieniędzy w wy­
sokości kwoty jaką obecnie ubrania kosztują.

Zgromadzeni z ubolewaniem stwierdzała, że sto­
sunki obecnie w jakich we własne] O jcw żnie słu­
żą, są stokroć gorsze jak za rządów zaborczych.

Rezolucye (e przyjęto w gloso wór i i, jako 
też dodatkoivy wniosek, by pragmat Aą ob­
jąć i służbę więzienna, oraz uchwalono apel do 
wszystkich pysiów sejmowych o pa par cis słu­
sznych ich żądań.

Następnie przemawia! de’eget służby więzien­
nej z Drohobycza i po-rd Dubanowicz, pocz; n po 
1 fiku innych przemówieniach zebrante żako z n i.

-o- -

B 8 A D E S L A M E .
Za r*hr*Vł t? r« :iskfyi n!t o ip o w iid l

Z a k ł a d  ó e n t y s f y c z n o - t e c l i n i c z a -

F R A N C I S Z E K  G L f l S G f l L L
Lwów, u l Sykstu ska  2. U 2- 6*

Sp*«r*iista ensrkp *’e«erfoarcs, jkanmlr i keszretyfci

Dr. H e n ryk  Ife s is a rś i
ord. od 8 — 10, 12—1 3 — 6. Lwów, Kopsrnlks ii.

M A t i m  h i j M ł  i Jse fiaras?ni
zaręczeni

W kwietniu 1920.

. NOWI FRENUMERATOROWIE o trz y m a j 
baapłatnie początek znakomuej powieści Artura  
Ćwikowskieg: p. t.; ,.Pod łuną"', którą drukujemy 
w odcinku .,Dziennika Ludowego*''.

vi.> o mm amiummMMM

w  jjjjttn
la i r t f u ja j  L l

ą w wielkim wyborze g
na ubrania męskie, kostyumy 
damskie, zarzutki i płaszcze dam- 

][8 t05skie i dziecinne oraz podszewki

Dziś

g g *  y  s i d ł a j  d  s u ^ r  a

Ralski 4 SraŁ>sIsk!
ulica Rufotosltiepo liczba 7 (naprzeciw Rat

w?^PWBWBBBBwa«ww»wgaafflmaBMMWsaM, twaMBBawga» 1 «

X. S Y M F O N I A
broćro, ulica Rutoipsliiego liczba 7 (naprzeciw Ratedry)

najwspanialsze arcydzieło wytwórni 
Patfcee Freres w Paryżu. — Jeden 
z najznakomitszych filmów francusk.

>■» t r a ą « a ) ^ c y  d r a m a t  «  ©  r r ^ ś c i a e h :
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codziennie o godzinie 7 30 wieczór. — Wioletta, Relli Rella. b u s ia  Kcw?słsfca, łJurrszelll, S ta n is fsa sń i Tribollo
rr"T ":r:';.::rrr— ftnatfccwsfti, — fólorsiność pustyni, iarsa. - - r i r s r :  „ - o . ,,.- --------- ~
W niedzielę! święta l  prsedsti*tcnla o ^odz. 4-ej i 7-30 wieaoi. — Bilety wcześnef da n,tb>tiaw skladiio caęlera 5. tiabryela. ul. Legionów 3.

Zbędna misy a wywiadowcza.
,W „RobolTiiku czyta-ny
Otr*ymujem*r wiadomość, ze do W arszawy 

rreybyć ma w połowi-: b. m. Komisya B;ur? rmę- 
fteynarod-owego socj a i stycznego z tow, Huysman- 
Tinem na czele, a to ceiem zbadan.a sprawy — 
pogromów... Takie polecenie Komisya otrzymała 
od konferencji międzynarodowej w Lucernie.

Komisy a skfaaa się z bardzo szanownych i 
zasłużonych tow., z łacnymi przedstawiciele psrtyi 
naszej bardzo chętniic poga wędzą o obchodzą­
cych nas sprawcach i chętnie udzielą infoifnacyi 

‘o stosunkach polskich.
Nie będziemy jednak przed nim ukrywali że 

dziwi nas misy a, w jakiej ab Polski przybywają. 
Czyż w Polsce tylko spraw a „pogromów' inte­
resuje Biuro międzynarodowe? A jeśli już chodzi 
.> pogromy, to czyż njo byłooy na czasie wysłać 
womńsyę <k Si. Zjećta. dla zbadania spraw y mu­
rzyńskiej, do Egiptu — -praw y nerodovzcóav e- 
pski.h gnębionych przez Rząd angiesici i t. p„ 
i t. p.?

..Robotn3k“  pisał bez obsionek o oburzają­
c y c h 'ram ach  gwałtów  anty-żydowskidh, piętnując 
Z całą moc <4 te gwałty, r.ii interesując się zresztą 
oprawą nazwy: ozy uznać je za „pogram y" czy 
^ekacesy". W ystarcza, że to były dzikie gwałty.

Ale badanie tej spraw y przez nuędzynśrodow ą 
komisy? socyahstyczną uważamy za rzecz — co- 
najimniej — zgoła zbyteczną mlronra nie przy­
noszącą pożytku. Zwłaszcza, żev na szczęście, o- 
w e zajścia dawno juz ustały i nie należy rozdra­
pywać. blizn..-

Jesteśmy zresztą pswni, że n.as» tow. zagra- 
niczni skorzystają z pobytu w  Polsce, aby dokła­
dnie zory-entować się w  stosunkach i uzoroić się 
w krytycyzm wobec nacyonalistycznej agitacyi 
żydowskiej

« s »®9®bbbsse®3

S p T W J £  p a r t y j n e .

Do w szy s tk ich  O rganizacji PPS. W zywa stę 
ważystkic komitety miejscowe PPS po raz  osta- 

aby najpóźniej do dnia 15-go kwietnia nade­
słały 1 iomi.etowi wykonawczemu PPS. w  Kra- 
;ovi« sprawozdania partyjne za czas on i-go 

moja 1919 do 31-go marca 1920 r. podług następu- 
'cego  wzoru: 1) Miejscowość, 2) Adres, 3) O- 

trólna i’osc członków, 4) Ilu opłaciło podatek do 
<łnt*a 1 kwietnia 1920 x„ 5) Ihi zaległych w  po- 
óatku z® 1 miesiąc, 2 miesiące, 3 i więcej mje- 
d fc y , 5) ‘̂e P°S:iada organizacya zorganizowa­
nych kobiet, 7) skład komitetu miejscowego 
(przewodniczący,. zastępca przewodniczącego 
sekretarz it-d.) — wymienić nazwiska, i imiona 
& klasa ogólna sum a w pływ ów  za okres spra­
wozdawczy- Ogólna suma wydatków, saldo na 
J-IV 1920 r., 9; ilość zebrań ściśle partyjnych. 
v Jak łs  spraw y były na nich pom azane? Ile było 
v.-rsoóW? N« iaKlf> tem aty i kto referow ał? J a ­
kie były odczyty, pogadanki U d , kto je w ygła­
szaj o jo ; Czy organ.zacya prowadzi kolportaż 
wydawinldtw partyjnych? W  ,akiej ilości? Czy 
prganyacya prowadź' robotę w śród robotników 
rnłodudanych? Jeżeli lak, w taKtm razie ilu 
<a ranków licyy organizacya młodocianych i na- 
czem praca ta polega

N Tjodstawi^ nadesłanych sorawozdań Se- 
k re ta ry ń  G en era ln y  Cent. Kom. Wyk. PPS- o- 

cuje obszerne sprawozdanie, które zostanie 
og łoszone  druk izm przed zjaz ciem

K om itety, które w  powyższym czasie nie na- 
deślą spraw ozdań organizacyjnych, nie będą wv- 
szcze®ó)nK>ne w sprawozdaniu- zjazdowert.

Kom tet W ykonawczy PPS.

‘ 1 Do k a n i eiów miejscowych i Riad robota cz- eh* 
P. P. S. w  Nowym Sączu, G jajku Maryampotskim, 
Jaśle, Przemyślu, Drohobyczu, B o ry s ław ia ,L w o ­
wie i Tomowie. W  myśl okólników, rozesłanych 
do powyższych Komitetów miejscowych i Rad ro­
botniczych %v sprawie ob.azdu tow. Sochackiego, 
generalnego sekretarza PPS. przypominamy, iz 
vow, Socham i przybęazie 12 Kwietnia dc Nowego 
Sacźa, gdzie o godz. 6 wieczór wygłosi na pti- 
bicznem  zgromadzeń,u re fera t z porządkiem dzien­
nym : „SyfuJaeya polityczna i taktyka P PS“ . Na­
stępnie odoędzie koruereneyę partyjna z Radą 
robom,-cza i mężam. zaufania tutejszego okręgu.

Do Glinika Maryampolskiego 13 kwietnia z 
tym samym porządkiem o godz. 6 wieczór.

Do Jasia  14 kw ietna , jak wyżej.
Do Przemyśla 15 kw ittnia.
Do Dnohohyczia 15 Kwietnia.
Do Borysławia. 17 kwietnia.
Do Lw owa 18 kwieuńa
Do T am ow a 19 kwietnia.
Przypom inając o  +em, prosimy o tr.-ałeżyie przy ■ 

gotownnjC zgromadzeń i konferencje.
Kmjijtet W ykoraw czy P P S  w  Kraków,e.

D O B . u o a : i . i W ł i :  * -i x » :« ł* T r3 a ra? i* .

Ś W IE R Z B Y

T  O G L O S Z E M 1 A .

$ p f e s z c J e  
elegancie  Panie!
J Ó Z K F F L 1 C K krawiec 
uamski wykonuje kostyutny, 
płaszcze, suknie, gustownie 
t tanio- Lwów, Blacharsko 
1. 20 — Z prowincyi za 48 
godzin.

w śródmieściu 
wynajmę zarazS k S a p

lub od J. maja. Zgłoszenia 
do admin. „Dziennika Lu­
dowego* pod „Papiernik*.

Fertepian
cąc najwyższe -etty, n e 
wykluczając prowrmc\e. — 
Markiewicz, Lwów, Szep­
tyckich 6.

Zdalni ślusorze i toka­
rze p< trzeoni za- 

taz Zamarstynowska 2d

Drukarnię prowm- 
cyi kumę 

Zgłoszenia prr-szę poci, C do 
Aunffn. , Dziennika Ludo 
wt-go* dla Onaziciela J0Ł 
markówki l  7898

Pn.y)miiję szycie
tak nowe jakoteż przeróbki 
po bardzo niskich censch — 
ul. $w, Józtfa 2. ). p. (gartek 
na prawo).

Słomkowe
d a m s k i e ,  m ę s k i e  i a z i e  
c i n n e  h u r ‘o w n ie  t c z e ś c i o w o .  
N a j n o w s z e  m o d e l e  r a -  
d e s z ł y . —  P i : . f a s o n o w a , i l a  
s i o m ś o w y c h  i f i lc o w y c h  ka-  
p e lu tz y  p rzy jm u ją  L w ó w ,  u t  
k o ś c i e ln a  i. 8  tg m a c h  izhv  
r ę k o d z ie ln ic z e j  J. T  W O K Z Y -  
J A Ń S K 1 g e n .  z a s t ę p c a  pa  
r o w e j  iabrykt  k a p e lu s z y  w  
My<!enicacf'. —  sk .a d ń ic a :  
L w ó w ,  n i .  Kosciema 1. 8 .

S M U 3

r f Ł I 7 Ę C £
jr W nafc.j.“  X. Łł?

Ifceuc :ukowe i metaiowe wy 
konuje po tiajtanszych cenaćl

•y t e w a i J Ł  Maks SlasarmsB
weneryczne, skórne, zastarzałe — 

U  H ieczy c i p e o y a u a - . n .  r t r .  
S - n i B O i a : ,  t z U c a ,  \ « r a ł o  w t » .  1 . J .X.  
W oirzykiw-ame preparatu  N e o  S a iv 4 r sa n u  ly lk o  p rzed -  
poluaniem, 872—26

f ł r  7 n f : a  iekund.szpitala Powszech.
Ł*i. f c U l d  T f t r  i Ł l i  ord. wr chorobach skórtiych 
i wenerycznych ul. Janowska 26.. od godz. 3 -5  popoł. 

Kosmetyka lekarska

B y ły  e le w  k lin ik i  w iedeA D kie)
O t - ,  m  l  C H A Ł  S A L P E T E R

ordynuje w choi Obach skórnych i wenerycznych 
od 2 -6 Lwów, Sykstuaka 17,

w y i s t ę p c j  ą c e  Jm.5aiO J t r o e s t y

M A Ś Ć  Dr. HELM ERIGHA
CEhA 5 Mk, 10 Mk i 15 Mk.
M Y D Ł O  D O T E G D  » MSt. z.
21ÓLK.A KREW CEYK2 C2 ACE 4 M lu

jr2QjC»-2r2«”3r S 2 £ 3 L A .a  i

O T S I  ERISEM, t l i ,  M  M 81M

‘ J  Y a. ą&xc.Lyr&>J.

tss .arBB»casx»es«x -. s a i a i a s Ł ^
f  d e Ł iły s ty c iŁ iO - ts c K a ic if i j  £

1 Zygiiifliita PeRelniEaaa \
ec

"% wykonuje wszelkie roboty weatag et
»  najnowszych systemów ■

£ L w ów , B azim ietzo w sK a  17, p a s it .  ^
iBffUKWBBB-aiaBSJinsisapn**1-®*®” 1*-

, Oh kastp. itslaslśw i ksitsisl
I I I  i P i l i  1 1 1 !
polecą w v.ielk m wyborze po cenach fabrycznych

auilowfiia przyborów do palesii 
»*®L. ETO ILE ™*

Gen. za‘t. 425—5

r g l ic t h s t  n m lR f it l
I j W  ó  w  , 3BCeŁaEi*ła.i.tisjrz€3't«r*sTSa,«ł. -ar

H 3 im s..v  .^A^WS^BggMBansaaZBWBB,...”  SE*"™

O c i  r o k u  1 8 3 0  i a t a i e j ą o y
H  A N  1> E  L H  E  U  B A T Y  i K A W  i’

E a m m m k  r i c d ł  h
- n e  M w c r r r . e , -txl,I:Łix-t<3 ^ a

p o le c a

H E R B ATĘ  A N G I E L S K Ą
w nam nednlelszyth gatunkach,

lek£.vl u d z ie la  ? z a k r e s u  
nau k  gim n, zya!-  

nych r u ty n o w a n y  korepety­
tor. s ł u c h a c z  f i lozofi i ,  naj- 
cn ę tm e j  t a  m ie s z k a n ie .  —
Przygotowuje do egzami­
nów S p e c v a tn o « ć -  łac ina ,  
g rek a ,  matematyk*. Zgłosze­
nia nod  . T a d d a ” d o  Aiim>r. 
.Dziennika L u d o w e g o ”.

i w ^ ź g j  p ł a c ę  z a

aparat zębów sztucznych
q  n t a r j ' L-l 1, p o ł a m a n y c h .

Kupuję również zęby pojeayftcze. 
<ieszcz» ty lfeo  <3.o> os:-rsra,i*t;i!t:Tx 15-go tom.
A dres: S I  VVoł*k’, „ G ra m i  H o te l*  u!. Lcgioi,ów, p-Kój lb , II. p. 
— , Przyjiuuję bez przerwy óo nodz. 7»nił’j wieczór. •

Driui 5£c:lieil6 i nuiarya
roi.BOA

I ^ r a i  k a r a  i w .  h
w e  L w cw ie, u l  SyJsstualsa, 8a.
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Emitowanych zostaje 18.124 sztuk akcyj nominalnej wartości po K 4 00 -— .

KURS EMISYJNY WYNOSI:
d la  s ta r y c h  a k c jo n a r ju sz ó w  po K 420*—  za sztukę z tem, źe na każdą jedną sztukę 

Starych asccyj, przysługuje im prawo poboru jednej nowej.
dla nowych akcjonarju sz ó w  po K 4 5 0  —  za sztukę.

Dyrekcja Akcyjnego Banku Związkowego zastrzega sphie prawo przydziału sztuk z tem, źe 
przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcji, wedle terminu ich zgłoszeń.

Nowe akcje wezmą udział w zyskach Banku od 1, stycznia 1920. Prócz ceny emisyjnej złożą 
subskrybenci, jako ekwiwalent udziału w zyskach za r. 1920, 5 procent odsetki od nalezytości za akcje, 
liczone od dnia 1. stycznia 1920, do dnia wpłaty należytości.

Subskrybentom, którym wskutek przekroczenia subskrypcji, akcje nie zostaną przydzielone 
zwróci Akcyjny Bank Zwsązkowy wpłacone kwoty najpóźniej do dnia 15. czerwca 1920 r. z 4 pic, odsetkami.

Tsrmin zamknięcia subskrypcji oznacza ssę na dzień 31. maja 1920.
W płaty uskuteczniać można :

W E LWOWIE: 
w  B a s k u  K r a j o w y m ,  w  B a n k u  p r i e r r n -  
stowym, ki Galicyjskim akcyjnym Banku 
Hipcf scznym, w Ziem skim  Banku Kra- 
d j ł o ^ m ,  w B  nku Z a  le jko w y w, w $ k e  

Janku Z-sązkoswym.
W K R A K O W IE :  

w f l l j i  Banku krajowego, w f i l j l  Banku 
przo r y j o w e g o ,  w f i l j i  Galie. Akc. Ban­
ku Hlpoticgn..go, w f*«ji Ziem skiego 
Ban u kredytowego, u Bsnku Ga ic. dl , 
handlu i przemysłu, vr E k sp o zytu rze  

akcyjnego BanS û Z w i ą z k o w e g o .

W Z A K O P A N E M : 
w F^ji akcyjnego Banku Z ^ ią ik o w c g o .

ponadto wp wszystkich oddziałach

W e Lwowie, dnia 1. kwietnia 1920. 

ggw^ggiwBBBigiggaaBiai

w Banku 
w arzystw

W A o w y M  S Ą C Z U : 
Kasie zaliczkowej.

W W A R S Z A W IE :
Handlowym, w 
Spółdzielczych, 

wschodnim.

Ban^u to- 
w Banku

W p O Z A & N  U:

w BanHu zw  ązku Śpółek zarobkowych

W C IE S Z y N IE :

w Bartku rolniczym, w Tow a rzystw ie  
oszczędności i zaliczek.

powyżej wymienionych Instytucji.

Bank K ra jo w y  we Lwow ie, —  Barik H andlow y w W a rs z a w ie ,  ^  Bank 
P r z e m y s ł o w y  w e Lwowie, —  GaiicyjsKi a k c y jn y  g a n k  h ip o te czn y  we 
Lwowie, —  Z ie m s k i  g a n k  k re d y to w y  we Lwów e, —  g a p k  Galicyjski  
dla handlu i p r z e m y s łu  w K rakow ie, A k c yjn y  Bank Z w ią zk o w y  we Lwowie

o g l a ^ i z a j ^

8 U B S K & Y P C J Ę
NOWYCH AKCJI

i i i i  S te S S I ,
Zast. liacz, reo. i redaktor .odpowiedzialny: JAN SZCZYREK Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 1&.


